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W drodze z Palestyny
zaginął polski olbrzym powietrzny

Dyktator Polski
Jakoś nasze lotnictwo komuni­

kacyjne nie ma szczęścia w czasach 
ostatnich. Pamiętamy jeszcze ka­
tastrofę naszego olbrzyma komuni 
kacyjnego w drodze z Palestyny do 
Warszawy, gdzieś na terytorium 
Grecji. Druga katastrofa olbrzy­
ma powietrznego wydarzyła się w 
dniu 11 listopada pod Piasecznem 
k. Warszawy, a oto obecnie znowu 
coś złego stało się z olbrzymim sa­
molotem komunikacyjnym Dugla- 
sem lecącym z Palestyny do War­
szawy.

Samolot ten mający na pokła.

dzie trzech pasażerów, a prowadzę kurs, ale nie otrzymały już po-i 
ny przez pilota Dmoszyńskiego me twierdzenia odbioru.
chanika Walentukiewicza i radio­
operatora Winnika, po wystarto­
waniu we wtorek przed południem 
z Solonik do Sofii, zagimł wśród
tajemniczych 
ność radiowa 
została nagle 
meldunek z 
brzmią!:

„Warunki

okoliczności. Łacż- 
ziemi z Douglasem 
przerwana. Ostatni 
pokładu Douglasa

atmosferyczne złe.
Znajdujemy się w chmurach na 
wysokości 3 tysięcy metrów3. Sta­
cje goniometryczne podały załodze

Zarządzono podsłuch na wszystj
kich stacjach goniometrycznych na

... Miłość do ojczyzny to dykta­
tor Polski3 — powiedział marsz. 
Śmigły, przez radio, do Peowiaków 
zebranych w Wilnie.

Powiedzenie bardzo w’zniosle
lotniskach greckich < bułgarskich.l1 konieczne do wprowadzenia w ży- 
jednak daremnie. |cie- Przedewszystkiem jednak mu.

Samolot nie odpowiadał. 1 simy się zastanowić, kto ma w so-
Dyrekcja LOT-u na Europę poB^e urobić ową dyktaturę mdosci 

łudniowo-wschodnią w Bukaresz.s ku ojczyźnie, kto się ma ku niej na­
cie po skomunikowaniu się z wła-g wrócić i zacząć ją urzeczy^ist- 
dzami Bułgarii i Grecji zarządziłaś mać! .
natychmiast poszukiwania w miej-S Nie chcemy byc wcale złośliwi, 
scu. gdzie mogło przypuszczalnie 
nastąpić przymusowe lądowanie’ 
samolotu.

Spisek „Białych Kapturów
dążył do obalenia ustroju republikańskiego

Paryż — Ministerstwo spraw 
<vew Francji ogłosiło następujący ko* 
munikat:

W Paryżu odkryto spisek przeciw* 
kó instytucjom republikańskim. Do* 
chodzenia, prowadzone przez służbę 
bezpieczeństwa publicznego i prefekta 
re policji, zakończyły się na razie zaję 
ciem obfitego materiału wojskowego, 
przeważnie pochodzącego z zagranicy: 
karabiny maszynowe, karabiny ręcz* 
ne karabiny maszynowe, rewolwery, 
granaty, materiały wybuchowe, wie!* 
ką ilość amunicji itd.

Rewizja dokonana w siedzibie Ka*

pułki bataliony itd. wskazuje niewąt* Nki, kt
pliwie, iż celem organizacji tej była 
wojna domowa. Znalezione dokumenty 
stwierdzają, iż należący-do spisku po* 
stawili sobie za cel zmianę republikań 
skich form rządu na ustrój dyktator*

óry miał poprzedzić przywrócę
nie monarchii. Plan spiskowców był 
opracowany z cała dokładnością.

Wszystkie przygotowania zawio* 
dły dziekj czujności rządu, cieszącego 
się zaufaniem kraju

Stronnictwa chłopskie w Europie
Nasz nowy dodatek broszurowy do „Gazety Grudziądzk ej

sy Hipotecznej 
stwierdza, — iż

morskiej i rzecznej-
władze

stwa wykryły potajemną 
paramilitarną całkowicie 
na wojsku. Posiada ona

bezpieczeń* 
organizację
wzorowaną 
swój sztab,

swoje biura i służbę sanitarną. Po* 
dział efekty wó w jej na dyw. brygady

Już do niniejszego numeru „Ga­
zety Grudziądzkiej3 dodajemy — 
pierwszy arkusz pracy naukowej 
J. G ó j s k i e g o o Stronnictwach 
chłopskich w Europie, o agrary- 
źm’e i międzynarodowych organi­
zacjach chłopskich. I odtąd co ty­
dzień dodawać będziemy do Gaze-

ty arkusz tej pracy zawierający S1 
stron tekstu.
Zbierając te arkusze każdy z Czy­

telników będzie mógł ułożyć sobie 
p’ękną książkę naukową objętości 
około 300 stron o zagadnieniach tak 
żywo i tak mocno obchodzących 
wieś.

■

Nowy rząd belgijski 
utworzył Jansen

Bruksela. Janson uformował po 
długptiwalym przesileniu nowy 
rząd' belgijski.

W skład gabinetu Jansona we­
szły cztery nowe osobistości. Są to 
sam premier Janson, minister spra 
wiedli w ości du Bus de. Warnaffe, 
minister komunikacji Marek j mi­
nister spraw wewnętrznych D'erek.

Koufereneia brukselska 
zakończona

Z obrad rady ministrów
Rada ministrów przyjęła szereg 

projektów ustawodawczych, które 
rząd wniesie na nadchodzącą sesję 
parlamentarną. M. in. przyjęto pro 
jekt ustawy w sprawie obniżenia 
komornego oraz zmiany ustawy o 
ochronie lokatorów.

Projekt ten przedłuża do dnia 
31 grudnia 1938 r. obniżkę komor­
nego, wprowadzoną dekretem P.

Prezydenta Rzplitej z listopada 
1935 r. oraz przewiduje stopniową 
likwidację ochrony lokatorów’ do 
lipca 1943 r.

W dalszym ciągu posiedzenia 
Rada Ministrów przyjęła projekt
usdawy 
cyjnego 
innych 
czych.

o utworzeniu sadu anela- 
w Toruniu i cały szereg 

projektów ustawodaw’-

Bruksela. Zakończona została 
ostatecznie konferencja 9-ciu mo* 
carstw, której zadaniem było za­
kończenie konfliktu na Dalekim 
W schodzie.

Rezultaty tej konferencji są pra­
wie żądne. Radzono, radzono, u- 
chwalano, a na Dalekim Wschodzie 
wojna trwa po staremu.

Pogróżki Hitlera
w sprawie kolonii

Niemiecki dyktator Hitler na ze» 
braniu partii narodowo * socjalistycz 
nej w Augsburgu, wygłosił w ponieś 
działek przemówienie, w którym znów 
zajął sie obszernie sprawa kolonii. 
Hitler oświadczył, że świat bedzie mu 
siał załatwić żądania kolonialne Nie* 
mieć.

Do urzeczywistnienia żądania zwro

tu kolonii najcięższe prace przygoto­
wawcze zostały już wykonane, potne* 
waż 68-miHcnowy naród niemiecki 
jest narodem zjednoczonym, a jego 
kierownictwo rozporządzać może w ra* 
zie ostateczności niemiecka siłą zbrój* 
ną, która dziś zdolna jest już skutecz* 
nie bronić interesów Niemiec.

i twierdząc, że najbardziej słowa owe 
3 odnoszą się do tych, o których ta.. 
| kie przysłowie skomponował 
g „Zwrot3 — „my nie z soli, ani z ro­
ili, lecz z swawoli bez kontroli4*.

Ci więc ludzie chyba wezmą so- 
Ibie do sumienia swego powyższe 
■ słowa o dyktaturze miłości — i na- 
I leżycie je rozumiejąc, zaczną stoso- 
Iwać w życiu i prywatnym i pu- 
I bieżnym. Słowo dyktatura jest 
| strasznie 1 zasłużenie niepopularne. 
I Dlaczego je właśnie użył p. mar- 
| szalek Śmigły — po ostatnich plot- 
gkach o nocy św. Bartłomieja -- 
I doskonale rozumiemy. Nie chcieli- 
[byśmy przeto, żeby tnni inaczej 
(zrozumieli, zwłaszcza ci, którym 
[naprawdę snuły się po głowie ma- 
| rżenia dyktatorskie, a których 
[wszędzie się trafia, a więc i w Pol- 
| sce — w dodatku jeśli mogą u nas 
zastosować do siebie drugie przy­
słowie „Zwrotu3, że — „jest to cno­
ta nad cnotami, umieć kręcić — 
funduszami3. —

Dyktatura miłości ojczyzny — 
to odpowiednik oddania dla niej 
wszystkiego co mamy najdroższymi. 
I teraz spytajmy się kogokt^w^K 
uczciwego w Polsce, czy warr/M 
chłopska nie uznawała kiedykol­
wiek tej zasady w niepodległej 
Polsce? Czy chęć i zapał — danie 
mienia i życia — dla nowopowsta­
jącej ojczyzny — czv czvn nad Wi­
słą, i całe pasmo dzisiejszych czy­
nów podejmowanych w obronie 
swych praw, w zrozumieniu głębo­
kim interesu ogólnego, nie je i naj 
lepszym dowodem, że chłopom 
przewodzi miłość ku ziemi, ojczy­
źnie!

Niezrozumiałym jest wiec zarad­
nie sposób reagowania na takie ob­
jawy, przez tych, którymi ten Dyk­
tator Miłości winien być jedynym- 
i wyłącznym celem życia i działa­
nia. Specjalnie to podkreślamy — 
wobec faktu częstego o tym dekla­
mowania. .

W życiu dość często się zdarza, 
że postępowanie ludzkie jest różne 
od ^łów. Że za słowami dobrym* i 
słodkimi kryją sip fałsz i obłuda! 
Nie chcemy pod to stwierdzenie 
podciągać ogółu. Musimv jednak 
niejednokrotnie o tym myśleć i nad

Ciąg dalszy na stropie 2-giej,
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(Ciąg dalszy r- stron'” i*:ej) 
tym się zastanawiać, słuchając i czy 
tając owe procesy o nadużycia, kc. 
rupcie, złodziejstwa i całą litanię 
innych zbrodni — wobec właśnie 
symbolicznego Dyktatora Miłości 
Ojczyzny ’

I patrząc znów na chłopa i jego 
rolę w państwie, musimy sobie po­
wiedzieć jasno bez zakłamania, że 
dzisiaj tu i ówdzie stwarza się ta­
kie warunki, by tego dyktatora je­
dynego uznawanego i koniecznie 
potrzebnego w duszy chłopa, z niej 
usunąć.

Takie są objawy — nad powo­
dami nic potrzebujemy się rozwo­
dzić .'

Ten Dyktator Miłości Ojczyzny 
— to to samo, o czym ks. Skarga, 
kiedyś powiedział — to. okręt, (któ 
rv) tonie, a wiatry go przewracają, 
j głupi (wtedy) tlomoczki i skrzyn­
ki swołe epatruje i na nich leży, a 
do obrony okrętu nic idzie; i mnie­
ma. że on sam się m luje, a on sam 
się gubi.. »■ Ten najmilszy okręt 
ojczyzny na.-zej wszystkich nas 
niesie, wszystko w uim mamy co 
mamy. Gdv się z okrętem źle dzTe- 
ję, gdy dziur jego nie zatykamy, 
gdy wody z niego nie, wylewamy, 
gdy się o zatrzymanie jego nic 
staramy, edy dla bezpieczności jo­
go wszystk'em. co w domu jest nie 
pogardzamy, — zatonie i z mm my 
sami poginmmy.

tym okręcie mamy syny, dzie­
ci, żerny, m’onia. skarby i wszyst-

„Zielony Sztandar”© wizycie P.P.S
Naczelny organ Stronnictwa Lu 

dowego, „Zielony Sztandar'4, w nu 
merze niedzielnym na dzień 28 li­
stopada przynosi artykuł wstępny 
p. t. „Walka o wybory", z którego 
])rzytaczamy wyjątki, analizujące 
[stanowisko ludowców do zagadnie­
nia nowych wyborów, a tym sji- 
mym i do stanowiska, jakie zajęło 
P. P. S.. przedstawiając w tej spra 
wio memoriał Panu Prezydentowi.

„...Postulat zmiany ordynacji 
wyborczej i nowych demokratycz­
nych wyborów do Sejmu i Senatu, 
wysuwany od szeregu lat przez mi­
lionowe masy chłopskie na zjaz­
dach. zgromadzeniach i kongre­
sach Stronnictwa Ludowego, za. 
warty w uchwałach pamiętnego 
zjazdu 200 tysięcy chłopow w No- 
wosielcaeh — w ostatnich tygo­
dniach przypomniany został z ca­
łą powagą i naciskiem w memoria­
le Połskici Partii Socjalistycznej, 
złożonym P. Prezydentowi Rzeczy 
pcspolitej na’ Zamku Warszaw­
skim. Postulat ten — owo żądanie 
nowych, uczciwych, demokratycz-

nych wyborów, nie jest już dziś 
własnością jedynie tych dwóch po­
tężnych stronnictw’ politycznych: 
Stronnictwa Ludowego i P. P• S. 
— jest ono sprawą olbrzym ej wię. 
kszości społeczeństwa polskiego, 
miedzy innymi i takich jego odła­
mów, które zrzeszają się również 
jwza obrębem wpływów # tych 
dwóch stronnictw...

Dla nas — politycznego ruchu 
chłopskiego, stosunek do zagadnie 
nia zmiany obecnej ordynacji wy­
borczej i rychłych wyborów t do 
ciał parlamentarnych, jest miara 
rzetelności względem własnego na­
rodu. Nie ma dziś człowieka, ani 
takiej grupy ludzi, którzy mogliby 
się wykazać legitymacją wystarcza 
iąca do rządzenia państwem bez py 
tania się o zgodę społeczeństwa... 
Dla mas chłopskich nowe, denukra 
tyczne wybory, nie tylko do Sejmu 
i Senatu, ale i do samorządów’ wszy 
stkich szczebli. n’e są „skokiem w’ 
ciemność", przeciwmie — Są gwa­
rancją, że życie Polski, oparte o 
najszersza ludową podstawę, to-

czyć się będzie normalnym trybem 
bez „skoków", bez „przewrotów", 
bez szaleńczych pomysłów o „no­
cach św. Bartłomieja". Gdy cały 
naród o swym losie decyduje — 
rzadko się zdarzają „skoki w ciem­
ność" — w ciemność i na krawedzto 
przepaści najczęściej zaprowadzali 
swe państwa zaślepieni uzurpato­
rzy władzy. „elity", oraz gabineto­
we klik'. Państwo polskie nie do­
znało jeszcze nigdy zawodu ze stro 
ny swych mas. W chwilach dla sio 
bie najtragiczniejszych zwracało 
się do warstw ludowych — i od 
nich otrzymywało siłę, zabezpiecza 
iąca jogo byt. Nie może więc i dziś 
być połączone z niebezpieczeń­
stwem dla naństwą oparcie go o 
warstwy ludowe../'

I kroniki ruchu ludowego

Bank Rolnv na tańce reprezentacyjne
Jak donoszą gazety, balet reprezen- Doprawdy coś niewiarygodnego.

ko w czem się kochamy, w tym tak tacyjny organizowany przez głośnego Bank Rolny nie ma na pomoc pożycz- 
wiele dusz jest, ile ich to królestwo ministra Wacława Jędrzejewicza wy kową dla zbiedzonego rolnictwa, ale
i pań.-twa połączone maja Nie da’- 
cie im tonąć, a zmTujcie się nad 
krwią swoja, nad ludem i bracka 
swoją: nie tyło majętnością. ale i 
zdrowiem hn usługnicie, wy któ­
rzyście je pod swój rząd i opiekę 
wzięl". ।

Kazanie Skargi przeszło bez!

jechał już za granice. Na zorganizo* । 
u aule tego pomysłu p. Jedrzejewicza 
wyasygnowano 408 tysięcy złotych, w 
ozem według niezaprzeczonych pogło­
sek ma być 15*1 tysięcy Banku Rolne­
go.

na taneczno • baletowe pomysły p. Ję* 
drzejewicza znalazł 15(1 tysięcy zło* 
tych. A co mu wspólnego Bank Rol­
ny z tańcami?

UNIEWINNIENIE 
LUDOWCÓW W PROCESIE 

O STRAJK CHŁOPSKI.
Dnia 28 X. odbyła się poraź dru­

gi rozprawa karna w Sądzie grodz 
kim w Żurawnic, pow. Żydaczów 
przeciwko Kocotowi Józefowi Maj 
dańskiemu Karolowi, Nowakowi 
Jakubowi, Szczurowi Antoniemu, 
Nowakowi Macinowi. Dziewitowi 
Janowi z Tomaszowice, pow. Ka­
łusz oskarżonym z art. 251, którzy 
w czasie strejku chłopskiego pro­
wadzili agitację wśród ludności

echu. dzisejsze chłopskie "n.
łania też miną bez echa*?!

Mantu na czele stronnictwa chłopskiego
w Rumunii

powiatu żydaczowskiego. — Sąd

Prezydent MościcKi 
doktorem honorowym

Uniwersytetu 
w Strasburgu

W Strassburgu odbyła się pod­
niosła uroczystość nadania P. Pre­
zydentowi pref. Mościckiemu homo 
rowego doktoratu miejscowego U- 
idweisytetu.

W imieniu P. Prezydenta ode­
brał dyplom ambasador Rzeczp. w 
Paryżu p. Lukasiewicz.

Bukareszt. Na posiedzeniu ko­
mitetu wykonawczego stronnictwa 
chłopskiego prezes partii p. M’ha- 
lake podał się do dymisji. Preze­
sem stronnictwa obrano b. premie­
ra proL Juliusza Maniu, a p. Mi- 
halake został wiceprezesem partit. 
Jednocześnie powołano na członka 
honorowego komitetu wykonawcze 
go generała Sichiiiu. b. szefa szta­
bu generalnego, który przeniesio

ny przed dwoma tygodniami na 
emeryturę, zgłosił akces do arani-' 
stów. Zmiana na stanowisku pre. 
zesa partii chłopskiej jest wynid 
kiem niepowodzenia taktyki p. Mii 
haiake podczas ostatniego kryzysu 
gabinetowego. Prezesura p. Maniu 
bodzie oznaczać zaostrzenie opozyl 
ej i ze strony ara ni stów w stosun-J 
ku do obecnego rządu. (ATE)

Grodzki w , Żuraw nie po przepro- 
wadzoniu 2 rozpraw wydał wyrok 
mitów inmający wszystkich oskar­
żonych od winy i kary.

Ł ó d z. — Dnia 19 bm. odbyła 
się rozprawa w sądzie okręgowęym 
w’ Łodzi przeciw AL Banasiakowi, 
Mochowo AV1., J. Kołodziejczyko­
wi. S. Moterce. J. Grabarczykowi 
i J. Wojtylakowi ze wsi Ochle, n 
Łódź, za udział w strajku chłop, 
skim. Sąd okręgowy zatwierdził 
wyrek >adu grodzkiego w MTda- 
wie i wydał wyn’k uniewinniający 
W’s.zystkim oskarżonym.

Z państwa

Z teki przysłów 
politycznych

My nie z soli ani z roli — 
lecz: z swawoli bez kontroli.

Lepszy złoty w garści, niż czyste 
sumienie.

Nam dziś — nawet nie z ostro* 
żna — wszystko można, co nie 
można!

M o s k w a — Bolszewickie pismo 
I.Jzwńestia4 donosi, że ostatnio aresz* 
towano na terenie Związku Sowieckie 
go 5 biskupów prawosławnych, i jedne 
go arcybiskupa. Nazwisk aresztowi 
nych dziennik nie podaje. a jedynie 
pierwsze litery. Wszyscy aresztowani 
stoją pod zarzutem szpiegostwa i uprą 
wiania teroru.

W poniedziałek rozstrzelano na te* 
rytorium Związku Sowieckiego ogó* 
łem 11 osób

Sowiecki komisarz (minister) spraw 
zagranicznych Litwinow ma być *

antychrysta
najbliższym czasie usunięty ze swejco 
stanowiska, a jego miejsce zająć ma 
obecny ambasador sowiecki w Paryżu 
Potiomkiu.

Jak podają pisma angielskie, w ko* 
misariacie (ministerstwie) spraw za* 
granicznych w Moskwie, a także w 
mieszkaniu prywatnym Litwinowa zo 
stała przeprowadzona przez czerezwy* 
czajkę gruntowna rewizja. OczywL 
ście w ślad za tym poleje sic wkrótce 
obficie krew nowych ofiar upatrzo® 
nych przez katów z czerezwyczajki.

JESZCZE ARESZTOWANIA 
W ZWIĄZKU ZE STRAJKIEM 

CHŁOPSKIM.
Przemyśl (ag). W toku docho­

dzeń. prowadzonych w łączności z 
sierpniowa akcją strajkową. przej
sąd grodzki w Dubiecka,
stjdzia grodzki areszt 
łaczami i członkami 
Ludowego. Areszt v 
silne wrażenia.

nad
zawiesił 
10 dzia

Stronnictwa 
to wy wołały

Wolność Tomku 
w cudzym domku!

5 dzieci
To nie sztuka — zabić kruka, 
albo kogoś palnąć w głowę! 
Lecz to sztuka nad sztukami; 
nie być jeszcze za — kratami!

Małe parta — też coś warta’

Bez pracy — też dość kołaczy!

Jest to cnota nad cnotami: 
omieć kręcić — funduszami.

(,Z w rot<k)

utonęło
Pierwsze ofiary tegorocznej ślizgawki

ZJAZD WOJEWÓDZKI S. L.

1 Marsza w a — Na dzień 12 gru* 
Idnia br został zwołany do Warszawy 
statutowy zjazd wojewódzki Stronni® 
ctwa Ludowego, który dokona m. in. 
wyboru nowych władz. Należy nad® 
mienić, że w dniu tym odbywać się 
będzie w Warszawie również Ogólno­
polski Zjazd ,Wiei“.

Zaledwie nastał okres lekkich I pokrytym c i en k ą wa rs t wą I od u
jeszcze mrozów, a stawy i strumyki stawie, należącym do pp. Baczew- 
cienką pokrywają się warstwą lo- skich z Łapina. ślizgała się grupa
du, a już lekkomyślne dzieci, n’e* dzieci. Nagle lód się załamał, i 5-ro
bacząc na łatwe niebezpieczeństwo 
utonięcia, przedwcześnie oddają się 
rozrywce ślizgania

Następstwem takiej lekkomyśl­
ności stało się wstrząsające do głę­
bi nieszczęście, jakie wydarzyło 
się w Łupinie pod Kartuzami. Na

dzieci, wT tym troje Baczewskich, 
znalazło śmierć w’ nurtach stawu.

Straszny ten wypadek wywo­
łał w’e w\si i okolicy wstrząsające 
i przygnębiająco wrażenie i jest 
zarazem wymownym ostrzeżeniem 
na przyszłość.

ARESZTOWANIE KIEROWN1KA 
SEKRETAR. S. L. NA MAŁO* 

POLSKĘ WSCHODNIA

L w ów — Na polecenie władz pro* 
kuratorskich w Czortkowie. został a» 
resztowany kierownik sekretariatu 
Str. Ludowego na Małopolske Wseho* 
dnią, W. Sokalski. Aresztowanie stoi 
w związku ze strajkiem chłopskim, 
W Sokalski jest równocześnie preze® 
sem organizacji Polskiej Akademie* 
kiej MłodzieŻ5- Ludowej.
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Podział Cliiai
faktem dokonanym

Tokio. Według doniesień japoń­
skich z Pekinu, „podział Chin na 
2 części, południową i położoną na 
północ od Żółtej rzeki, został już 
zapoczątkowany.

Według tych informacji, wśród 
ludności północnych Chin daje się 
zauważyć w wzrastającym stopniu 
postulat oddzielenia północnych 
Chin, jako państwa autonomiczne- 
go, od pozostałych Chin. Obecna sy 
tuacja wskazuje na to, że w Chi­
nach północnych zorganizowana zo 
stanie nowa administracja najda­
lej do końca b. roku. Ruch wypo­
wiadający się za autonomia niewąt 
pliwie spotęgowany został przez

proklamowanie federacji na sku­
tek uchwały powziętej przez dele­
gację prowincji Suiyuan, Czahar 
oraz Mongolii. Siedzibą tej fede­
racji będzie Kałgan. Instytucje ban 
kowe wyżej wspomnianych rejo­
nów utworzyły dziś „Bank Mongo 
lii" z kapitałem zakładowym 154 
milj. yuanów. — Głównym akcjo-

nariuszem Ban­
ku Mongolii sta­
nie się bank po­
łudniowego Cza* 
haru, który nie­
dawno temu po­
wołano do życia 
na zasadzie po­
życzki w wyso­
kości 1 milj on 
yudJłów, udzieło 
nej przez bank 
centralny Man- 
dżukuo. (ATE)

Karo Franek

w ?nb<Uarn,

Zmiany w rządzie włoskim
Z Rzymu donoszą: ..Giornale dTta* 

lia“ komentując zmiany w rządzie 
włoskim, pisze: Jest rzeczą naturalną.

Chłopi w literaturze
W sali Towarzystwa Higienicz­

nego w Warszawie odbył się w nie­
dzielę. dnia 21 bm. poranek na te­
mat „Chłopi w literaturze".

Poranek Rozpoczął się enun­
cjacją programową, w której poe­
ta Stanisław Młodożeniec wykre­
ślił drogi rozwojowe, przebyte do­
tąd przez chłopa polskiego i lego 
udział w dążeniach społecznych i

kulturalnych i wyraził przekona­
nie, źe ostatnia fala plemienia poi 
skiego ruszyła, aby tworzyć histo­
rię narodu. Po tym przemówieniu, 
nastąpiły recytacje artystów dra­
matycznych Jaracza, i Zelwerowi­
cza, którzy wygłosili odpowiednio 
dobrane utwory Konopnickiej, 
Tetmajera. Kasprowicza, Reymon 
ta i Orkana. • ■

Wrzenie 
wsi sowiecKiej
Moskwa — W Czelabiński1 roz* 

strzelano siedmiu pracowników sow* 
chozu z okręgu Ust Ujsk za uprawia* 
nie sabotażu. W Leningradzie został 
rozstrzelany jeden z chłopów, który 
zamordował sekretarza jednego z koj* 
chozów. Kolegium najwyższego sądu 
na Ukrainie wydało wyrok śmierci 
na siedmiu lekarzy weterynarii za sa* 
botaż.

W drugiej części poranku wy­
stąpili poeci, Młodożeniec i Skuza 
z kilku własnymi utworami. Lite­
raci Wiktor i Burek nie wzięli u- 
działu w poranku, mimo zapowie-
dzi z powodu choroby.

że Mussolini objął osobiście kierownic 
ctwo ministerstwa Afryki włoskiej w 
chwilą gdy zamorskie posiadłości 
Włoch nie tylko uległy powiększeniu, 
lecz gdy powołane zostały do odegra 
nia roli doniosłego terenu osiedleni 
czego dla milionów Włochów, którzy 
przybędą do Afryki z metropolii. Bez 
pośrednie objęcie prźez Mussoliniego 
kontroli nad posiadłościami zamorski* 
mi wiąże się również z programem sa* 
mowystarczalności gospodarczej które 
go realizacja dokonana będzie przy 
eksploatacji zasobów kolonialnych. 
Wymownym dowodem aktualności i 
doniosłości polityki autarkicznej re* 
żimu jest również podniesienie do ran* 
gi ministra dotychczasowego podsekre 
tarza stanu dla wymiany walut, prof. 
Guarneri.

Omawiając dalej fakt mianowania 
wicekróla Etiopii, ks. d‘Aosta „Gior* 
nałe d‘Italia“ podkreśla, że przeniesie* 
nie do Addis Abeby znakomitego 
przedstawiciela domu Sabaudzkiego 

■stanowi doniosłe wydarzenie narodo*

Przeszło 200.009 osób 
na utrzymaniu

Skarbu Państwa
Według preliminarzy budżeto­

wych państwa, które przedstawio­
ne będą sejmowi na nadchodzącej 
sesji ciał ustawodawczych, w ro­
ku budżetowym .1938/39 przewidzia 
ne jest pobieranie zaopatrzeń in­
walidzkich, emerytalnych itp. o- 
gólem przez 200.279 osób. W cyfrze 
tej inwalidzi wojskowi i wojenni 
stanowią 37.494 osób, zaś osoby po­
bierający renty wdowie 61.619 o- 
sób.

i we.

Chłopi przeciw faszyzmowi 
we Włoszech

Rzym. (ag) Sąd wyjątkowy 
skaza! grupę chłopów włoskich, 
pochodzących z okolic Genzano na 
kary od jednego do 10 lat więzie­
nia, oskarżonych o akcję przeciw- 
faszystowską.

Katastrofa pod torem Kolejowym

GRUŹLICA PŁUC 
jest nieubJairalna i corocznie, nie robiąc różnicy 
dla płci, ■wieku, i s’anupociąga bardzo wiele ofiar; 
Przy zwalczaniu chorób płucnych, bronchitu, 
grypy, uporczywego męczącego kaSZlUitp, stosują 

pp Lekarze
„BALSAM TRIKOLAlł. AGE” 
który ułatwiając wydzielanie się plwociny usu­
wa kaszel, wzmacnia organizm i samopoczucie 

chorego, oraz powiększa wagę ciała.
Do nabycia w Aptekach.

Z: Warszawy donoszą; Na 14-\m 
km. od Ożarowa przy torze kófeW- 
wym przechodnie zauważyli w ro­
wie leżące konie oraz rozbity wóz. 
Natychmiast rzucono się na ratu­
nek. Pod wozem leżały zmasakro­
wane zwłoki woźnicy, Jerzego Bo­
żyńskiego, lat 53, zamieszkałego 
w folwarku Szczykaly, gm. Oża­
rów.

Powiadomiona policja wszczęła 
dochodzenie i ustaliła, że Bożyń­
ski jadąc furmanką z Pruszkowa 
tuż koło toru kolejowego nie zau­
ważył pociągu jadącego za nim. 
Konie w pewnej chwili spłoszyły

się i wpadły do rowu.. Furmanka 
wywróciła się przygniatając ^obą 
Bożyńskiego oraz konia. Bożyński 
poniósł śmierć na miejscu wskutek 
pęknięcia kręgosłupa.

Gen. Tokarzewski n pik. Koca
Płk. Koc przeprowadził konfe­

rencje z gen. Tokarzewskim i pos. 
Wojciechowskim. Konferencja do­
tyczyła uchwał, powz'ętych na o- 
statnim zjeździe legicnowo.peowua 
ckim.

Niemcy budują 52 nowe okręty wojenne
Berlin. Według danych, ujaw­

nionych w świeżo wydanym Rocz­
niku Floty Niemieckiej na rok 1938, 
znajdują sie obecnie w budowie na 
stępujące jednostki floty wojen­
nej: dwa okręty bojowe po 35.000 
ton, dwa lotniskowce po 19.250 ton,

jeden krążownik typu „Admirał 
Hipper" z t. zw. „krążowników 
kieszonkowych", dwa lekkie krą­
żowniki po 10.000 ton, sześć kontr- 
torpedowców po 1.800 ton, 12 tor­
pedowców i 12 poławiaczy min, 15 
łodzi podwodnych.

1MICHAŁ SZARUGA.

W niedzielę - po kościele...
— A Wojtek! — witajcie! — jak się 

mocie — co słychać?
Witali się z Wojtkiem po kolei, bo to 

nic było go w niedzielę widać — a jak już 
Wojtek opuścił kościół — to jużci mu* 
siało być coś ważnygo.

— Bóg zapłać za witaczkc!
'— Dzieś był w niedziela — juści nie 

w domu chcba? — zagadnął go Maciek-
— A bogać ta: jak bym w doma s e* 

dział — tobym ta jaż w kościele ból nie 
bójta sic’ Ale woj, popatrzcie jyno na 
tych tam pod lipama, na prawo.

— A co? — ady kozoki sobie tam sto* 
jom i dziewuchy i tyła.

— Wej, wej jak rozprawi a jóm.
— Stachu od Książka to ledwie pazu* 

rów nie pogubi tak wymachuje.
— Nad czym te juchy tak znowu raj* 

cujom — pewnie ta znowu dzie kómiń 
komu zatkali, albo wrotd wystawili, abo 
po wozie na dach wciągnęli — bo do ta* 
kich brewerji to oni chybcy.

— Bogać ta! — pstro majom we łbach, 
że jyno się ich psie figle trzymajóm — iu* 
chy takie zatracone!

Wojtek patrzał na grupę młodych. Ko* 
tłowało się tam — gwara szła rozgłośna, 
że roz por oz dolatywały głośniejsze wy/ 

krzyki — a ciągle powtarzał się wyraz Po* 
znań.

— Cóżeś się ta wpatrzoł, Wojtek?
— Ach — bo źle mówicie o tych tam 

młodych: chłopakach i dziewuchach.
— Jakto — Toś ty, Wojtek, spółka z 

niymi zrobiół — czy cp? — żachnął się 
Maciek.

— Żebyście wiedzieli że jakby spółka 
z niymi zawarem!

— Co??!
— Ano widzicie' to było tak — zaczął 

opowiadać Wojtek, a wszyscy ciekawie 
wycią'gali uszy z baranic, żeby kapkę sły* 
szeć — stanęli bliżej sieb e — bo ziąb już 
paskudnik dobierał się do skóry — słu­
chali ciekawie, bo Stachu od Książka ra* 
żym ze swoiymi kolegami uważany był za 
bezbożn ka, masona, wywrotowca — ja* 
kieś i kola młodzieży zakładał — polity* 
kowal jucha — na księdza co prawda nie 
wygadował, ale mówiono, źe księdza w 
rękę nie pocałował, jak ,,po kołendzic" 
chodził, co włębej wygadował, że wieś ni* 
by’ to chłop musi należeć do własnej ja* 
kejś organizacji i nie powinien się dać za 
nos wodzić nikomu, nawet księdzu. —■ 
Ksiądz jegomość bodewme nieroz dó ma* 
tek różańcowych mówił, żebyr synów i 
córki strzegły, bo na wieś jakoś zaraza 
idzie, że całym sprawcą i siywcom zła jest 
Stachu Ksiązków, a jak mu nadminiali, że

Stachu dó kościoła chodzi — to powia* 
doł, że to jymo dló ludzi-

Nieroz się ta staro Książkowo popła* 
kala, nieroz, a i inne tyż. Chłopi ta sie 
trochę oglądniej zapatrowaly na księże 
gadki, ale zawsze ta młodzi ze Stachem 
byliw parachwiji-,,wyklętnikami‘\ Jak się 
tyż tero dowiedzieli, że Wojtek z niymi 
trzymoł. to dziw nie krzyknęli z ciekawo* 
ści, bo Wojtek naleźoł zawdyr do nojza* 
ciętszych przeciwników Stacha.

— Wiycie przecie — ciągnął Wotek 
dali — jak to jo ich na każdym kroku 
zbijoł. W radzie szkolnej bólem, głosowa* 
łem i innych namówiółem, żeby7 tyj „mlo* 
dzieży“ nic dać klasy’. Dzieżem móg, tom 
im szkodził. Gż tu bydzie tymu »e dwa 
tygodnie, dóstaje zaproszenie na jakiś ich 
zjazd dó Poznania. Wściygem s’e, bo co 
mi mają przysyłać jakieś i zaproszenia — 
ale po paru dniach sobie myślę: „Włośnie, 
że pojade‘‘ — zobocze co tam bydzie“. 
No i pojecholem. Dópiyro — mówię wóm 
— w Poznaniu zcboćzółem, jak dużo jest 
takich młodzików jak Stachu — a byli to 
jyno delegaci z kół. Sala była pełniuśka — 
dziewuchy chłopoki — wszysko, poważne 
jakeś zamyślone- Jakieś adwokaci, studen* 
ci. studentki, wszyscy’ bodewnie ze wsi 
jak zaczyni gedać, a tak po naszymu od 
serca' do serca, to oż mnie za grdykę coś 
chwyciło — Jezus! to wszystko nasi — lu* 

dzie ze wsi — o nos gadajom, o chłopach 
—' ale nie tak, jak na wiecach panowie z 
miosta. O nie! po naszymu, swojsko.

Piyrwszy roz żoboczółe, że nasza 
wieś wstaje. wstaje w tych młodych 
w takich jak Sfachn. Ból tyż. z Kra* 
kowa delegat od krakowskiej młodzie* 
ży — opowiadoł jak tam- młodzi chłop 
cy za sprawę chłopska ginęli, że wy­
rastają mogiły.

Przypomniało mi sie wszystko — 
jak my do Polski śli — powstanie ro* 
biylj — tyż mogiły za nami bóly. Ga* 
dali, że z Kościolem walczą. Dzie tam! 
Moi kochani! — cołko młodzież uchwo* 
lola deklaracje, że przy Kościele kato* 
lickim stoi, że wiary ojców nje pode?* 
ce. Dali że tak jak my walczyli z Pru 
sokiem o ziymie i nie dalimy jej — 
tak óni ostatnióm krople krwi odda* 
dzóm, ale Polska być musi chłopsko, 
nasza i racjom mieli.

Ba mało to człowiek za Polskę ko* 
ści natyroł — wtrącił Maciek.

— Widzicie — zoboczółem. że w 
tych młodych idom nowe chłopy — 
jakieś mądre, śmiałe, harde, a polusy 
zacięte i katoliki dobre i że to wszyst* 
ko co na nich wygadujom to niepraw* 
da. Już Stachowi nie będę przeszko* 
dzol nie — póde z młodymi — ho się 
przy nich sćm ml"dy czuje i mocny.
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^ok kapryśne sq bóle reu­
matyczne. Dbaj więc o to, 
obyś Aspirin’ę miał zawsze 
ZT\ pod rękę.

Waspirina
JEST DLA CIERPIĄCEGO NA 
REUMATYZM KONIECZNĄ

r

Śmierć 6 osób
pod Kotami pociągu

Na przejezdzię kolej owym w 
Pabianicach woj. łódzkiego wyda­
rzył się wstrząsający wypadek. 0. 
to na przejeżdżająca przez prze­
jazd dwukonna powózke w której 
jechało sześć osób wpadł parowóz 
zdążający z Łodzi do Pabianic.

Konie zdążyły na czas przejść 
przez tor. natomiast powózka oraz 
jadące w niej osoby zostały poi- 
wane przez parowóz.

W wypadku zginęli na mieiscu 
małżonkowie Stefan Peska z żoną. 
m’strz krawiecki z Pabianic, oraz; 
mieszkanka Pabianic .Takóbowa. 
Jakóbek ciężko raniony, wraz z* 
woźnicą Zygmuntem Musialem 
zmarli w drodze do szpitala. Wszy 
scy udawali się do Górki Pabianic­
kiej na wesele.

Straszny ten wypadek jest już 
czwartym z kolei w bieżącym roku, 
jakie wvdarzvłv się na powyższym 
przejeździć kolejowym niedosta­
tecznie strzeżonym i zabezpieczo­
nym.

Pośmiertna podróż
Gdynia — Szwedzki statek 

Blenda*. który kursuje miedzy Gdy* 
nią a Malino, zabrał na swym pokła­
dzie do Szwecji trumną ze zwłokami 
szwedzkiego przemysłowca Stiive Ber- 
grena, który zginął tragicznie w kata* 
strofie samolotowej pod Warszawa.

Krwawe zaburzenia w Kairze
Kair. Ną dziedzińcu uniwersy­

tetu egipskiego odbyło się wielkie 
zebranie poświęcone pamięci stu­
dentów. którzy polegli w roku 1935 
w walce o konstytucję. Na zebra­
niu tym dcszło do bijatyki między 
zwolennikami rządu, a opozycjoni­
stami.

Demonstracje przeniosły się

Najmilszy podaruneK na św. MiKołaja
Św. Mikołaj ruszył w drogę i w 

krotce do nas zawita. Stary, piękny 
zwyczaj każę pamiętać o miłych oso* 
bach. Lecz tu kłopot: co wybrać, co 
ofiarować, co mogłoby sprawić naj­
większą przyjemność?

Zdradzimy sekret; jest prezent, któ 
ry kosztuje zaledwie- 5 złotych, a mo; 
że stać się wspaniałym 500**zlotowym 
podarkiem. To książeczka premiowa* 
na PKO V*ej serii, czyli .książeczka 
szczęścia1*. Nazywaja la tak, ponie* 
waż co 3 miesiące PKO rozlosowuje 
między posiadaczy książeczek premie 
za systematyczne oszczędzanie, sięga* 
jące od 50 do 500 zł. Otwierając ksią* 
żeczkę i wpłacając 5*złotowa wkładkę 
stwarzamy obdarowanemu szanse zdo 
bycia 500 złotych.

„Książeczka szczęścia’1 jest prezem 
tem o wielkim znaczeniu wychowa w» 
czym, ponieważ zachęca do systema* 
tycznej oszczędności i obdarowany, 
wnosząc co miesiąc wkładkę 5*ciu zło’ 
tych, po 9^2 latach dojdzie niepostrze*

Podsłuch Sowietów
w amerykańskim ministerstwie

Waszyngton. — Olbrzymie wra­
żenie wywołało wykrycie w amery 
kańskim ministerstwie spraw we­
wnętrznych kabla podsłuchowego, 
który zezwalał na kontrolowanie 
rozmów ministra spraw wewnętrz­
nych Ickesa.

Minister był niezadowolony od 
pewnego czasu ze swego telefonii; 
uważając, że źle funkcjonuje. Zmic 
niono aparat, lecz i wówczas roz­
mowy było słychać niedość głośno.

Wówczas zbadano cały prze­
wód. Mechanicy natrafili na do­
brze zamaskowane odgałęzienie 
przewodu telefonicznego, które 
prowadziło do piwnic ministerstwa.

] wkrótce na ulice miasta, gdzie gru 
I py wafdystów zdemolowały do­
szczętnie lokale partyjne parti: 
Szaab i pratii Hberalno-konstytu- 
Cyjnej. Podczas' walk ulicznych 
ranny został między innymi szef 
organizacji wafdystowskiei niebie 
skich koszul“ Bilal Efendi.

zenie do sumy 600 złotych. Po upły* 
wie 9*2 Pt przed wypłata zaoszczędzo­
nej sumy odbędzie się jeszcze losowa4 
nie dodatkowe, w którym jako nagro­
da za wytrwałość w oszczędzaniu przy 
padną szczęśliwym posiadaczom ksią; 
żeczek premie po 400 złotych.

Książeczka premiowana jest najslo* 
sowniejszym podarkiem dla młodzieży 
pozwalając zebrać kapitał np. na póź* 
niejsze studia, najlepszym upomiu* 
kiem dla narzeczonych, dla młodego 
małżeństwa, dla rodziców małego 
dziecka, wreszcie dla wszystkich, ho 
któż nie pragnie uśmiechu losu, kto 
nie marzy o premiach kilkusetzloto-' 
wych i o zebraniu kapitaliku. „Ksią* 
żeczka premiowa — szczęścia połowa!-1

Ażeby ułatwić ofiarowanie książę* 
czek premiowanych V=tej serii na Św. 
Mikołaja PKO w Centrali i we wszyst 
kich Oddziałach przyjmuje odrazu do* 
wolna ilość władek miesięcznych z 
góry.

Tu zmontowany był aparat do na­
grywania przeprowadzanych z te­
lefonu ministra rozmów na płyty.

Policja gorączkowo poszukuje 
ludzi, którzy przeprowadzili odga­
łęzienie i utrwalali rozmowy mini­
stra na płytach, dotychczas jednak 
na żaden ślad nie natrafiła.

(to szanuje chłopa m 
m Szanuje cala Polskę

Kto miał szczęście?
Pty dzień.

I ciągnienie.
Stała dzienna wygrana zł 5600 na 

numer 80147.
Zr 15.000 — 43826

Zł 2.060 — 84198
Zl 1,(500 — 1808!) 121833 181020
Zl 500 — "545 101477 164368 173457
Z] 40ą — 23979 28213 29281 58015 61181

120679 174056
Zl 250 — 174 16342 30608 41884 42520 

606-40 83152 117440 149209 150718 1622:57 
164845

Zl 200 — 1344 1720 13222 13322 19669 
27546 30275 35528 35799 44741 49156 51119 
53420 53603 57036 58873 62791 63166 67026 
71844 86255 91453 101243 106046 109904 
111518 111636 113458 118190 121114 126212 
127502 136895 144574 153506 169495 177051 
179250

II ciągnienie.
Stała dzienna wygrana zl 20.000 pn» 

dła na nr. 71966
Zl 50.000 — 7612-2
Zl 30.000 — 159308
Zl 10.000 — 165745
Zl 5.000 — 125816
Zł 2.000 — 151925 154091
Zł 1.000 — 40436
Zł 400 — 16635 33716 37543 38811

45065 92562 119793 184989
Zł 250 — 43581 64353 66666 67852 69078 

80710 88240 88961 119661 119983 160058 
166595 170498 177298 181941

5*ty dzień

I. ciągnienie.
Zł 100.00 — 42327
Zł 10.000 — 133929
Zł 5.000 — 40993 160574
Zl 2.000 — 35843 103605
Zl 1.000 — 57006 75372 190992 125003 

156572 188958
Zł 500 — 68594 97896 146103 110361 

161166 192975
Zł 400 — 14778 46661 50296 58806 61469 

S2421 137398 151417 164504
Zł 250 — 22694 38885 47456 62130 

66’254 63947 73072 94959 91709 105168 
102778 115009 137155 143510 165203

II. ciągnienie.
Stała dzienna wygrana 20.000 zł pa* 

dla na nr. 88070.
Zł 10.000 — 65300 168804
Zł 5.000 — 166361 170993
Zł 2.000 — 73425 145673 166506 168525
Zł 1.000 — 48762 92838 97083 100535 

188015
Zl 500 — 86190 109826 129691
Zł 400 — 28900 32281 33609 41820 

47531 63868 82539 143802 189493 190664
Zł 250 — 562 17081 38887 47800 51231 

52850 98192 106606 119258 129710 177048

LUDWIK WELH

..BELRUJnn
(Powieść współczesna)

Adaptacja Eugeniusza Bałuckiego
Wpadł na ulubiony temat.
Opowiadał o Gimpongu Ratu. 

o masakrowaniu ludności w Atieh. 
o nieiłychanem okrucieństwie nie­
których szczepów.

Od czasu do czasu pocierał w 
roztargnieniu kark i wielki, mięsi­
sty nos, z którego spelzalay ciągle 
okulary.

Zda je mi się, że' wczoraj przeby 
walem za długo łiłl powietrzu — 
odezwał się, gdy spostrzegł przelo­
tne spojrzenie Liliany Green: — 
Teraz wieczory już są chłodne. 
Mam wrażenie, że sie przeziębiłem 
trochę. Szyja mi jakoś zesztyw­
niała. Zestarzałem się, pani Lilia­
no. Niedołężnego starca wybrała 
sobie pani na towarzysza...

Liliana Green odpowiedziała 
krótkim śmiechem i doktór Bos- 
koop zawtórował jej wesoło.

Po chwili znów spoważniał.

— Naprawdę, Lily... Czasem 
nie mogę tego zrozumieć. Tylko 
przy sporej ilości samclubstwa no 
żna uwierzyć, że pani coś we mnie 
znalazła... czeg<» sam nie podejrze­
wam

Ostatnie zdanie wyplówil cicho, 
niemal z upokorzeniem.

Doktór Boskoop w mepoplamio 
DCńi ubraniu, w kołnierzyku, w 
krawacie i w butach był zupełnie 
inny, niż u siebie w domu.

Raptem iswojem olbrzymiem 
ramieniem objął ostrożnie Lilianę 
Green za talię i odsunął na środek 
alei.

— Tego krzaka lepiej nie ru­
szać! — ostrzegł, unosząc w górę 
palec wskazujący: — O mały włos 
nie dotknęła pani twarzą jego ga­
łązek.

— Co to jest? — zapytała, za- 
trzymując się i spoglądając na 

krzak wysokości średniego ezlowie 
ka o spiczastych, jaskrawo czerwo 
nych liściach.

— Strychnina — odpowiedział 
krótko doktór Boskoop: — Bardzo 
niebezpieczną roślina.

Piękna twarz kobiety zbladła 
nieco.

Milcząco szli obok siebie.
— Wkońcu stycznia, albo na po 

czątku lutego będę mógł się zwob 
nić na jakiś czas — zaczął doktór: 
— Dokąd chciałaby pani wyje­
chać?

Zachował pytanie do tej pory, 
pragnął zobaczyć, jak się ucieszy.

Pozostałą spokojna, nawet obo­
jętna.

— W końcu stycznia, albo w 
lutym... — rzekła przeciągle: — 
Strasznie długo trzeba czekać...

— Prawdopodobnie już w sty­
czniu, Lily — starał się ją pocie­
szyć i stracił chwilowo pewność 
siebie.

Znów potarł kark.
Uczucie sztywności’ dokuczało 

coraz więcej.
Jak to głupio, że zapomniałem 

wziąć apteczki podróżnej — po­
myślał doktór Boskoop: — Leży 
tam w domu, stąd prawie dziesięć 

kilometrów drogi!... A może poje* 
chać po nią?... Nie, szkoda każdej 
chwili w taki piękny wieczór!

Wierzchołki palm przesłoniły 
słońce.

Zrobiło się naprawdę chłodno.
Po plecach przeleciał zimny 

dreszczyk.
— Wejdźmy do pokoju, Lily!

• » ♦

Bungalow był wielki i prze- • 
stronny.

Ale umeblowanie było skąpe, 
prymitywne i przytem zaniedba­
ne.

W stołowym, który sprawiał 
przykre wrażenie gołemi obszarpa 
nemi ścianami, na plecionce koko­
sowej, przykrywającej tylko środ­
kową część podłogi, stał niewielki 
stół i kilka krzeseł.

Z szybkością jaszczurki znikł 
z pokoju boy, aby obwieścić w ku­
chni, że nonia i tuan już siedzą 
przy stole.

Liliana Green doktór Boskoop 
milczeli

Za oknami wielkie cykady za* 
częły śpiewać nieprawdopodobnie 
hałaśliwą pieśń nocną.

'(Ciąg dalszy nastąpi)’,
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Wiadomości bieżące
Sobota, 2" listopada 1937 r.

Sobota: Waleriana
Wschód słońca: 7,14; zachód: 15,33

Niedziela: Zdzisławy
Wschód słońca: 7,16; zachód: 15,32

Poniedziałek: Saturnina
Wschód słońca: 7,17; zachód: 15,31

•DZISIEJSZY NUMER „GAZETY" 
wydajemy w objętości 8 stron. Zara* 
zem dodajemy „Gość Świąteczny41, 
względnie Dodatek Świąteczny 

morderca rzucił się pod pociąg, pono­
sząc śmierć na miejscu.

CUDEM OCALONY

W o ło m i n — Na przejeździć ko* 
lejowym w Ząbkach pociąg idący do 
Wołomina, najechał na furmankę J. 
Steraniaka.

Spłoszony koń w chwili katastrofy 
pogalopował z przednią częścią wozu, 
na której znajdował sic Stefaniak. 
Woźnica, trzymając się za lejce, w o* 
statniej chwili został przez konia wyr­
wany z pod kół parowozu i dzięki te 
mu uniknął śmierci.

ŚMIERTELNA KAT A STROFA 
MOTOCYKLOWA

Kraków — Na drodze Trzebinia 
— Sianów, jadący motocyklem z Kra* 
kowa Ludwik Banasik wraz z żoną, 
zderzył się z furmanką. Żona Bana* 
siaka wyrzucona z motocykla uderzyła 
glcwą o betonowy krążek, ponosząc 
śmierć na miejscu.

UCIECZKA TOWARZYSZA 
BANDYTY ŻELAZNEGO

Kraków — Przeprowadzając °* 
blawę w melinie złodziejskiej w My*

^IBOLU GhOWY

PRZY PRZEZIĘBIENIU;
GRYPIE tUATARZE

WOJ. CENTRALNE

STRZELCY POBILI DO KRWI 
SOŁTYSA

Tomaszów — W miasteczku 
Tyszowce, pow. Tomaszowskiego pija* 
nr Strzelcy, bracia Bronisław i Kazi* 
mierz Michnowicze pobili do krwi soł­
tysa osady Tyszowce — Benedykta 
Sendeckiego, również Strzelca. Na tą 
bójkę wpadl kom. poster. Pol. Radzi* 
szewski, aby zlikwidować bójkę. Ra* 
dziszewskiego awanturnicy strzeleccy 
znieważyli czynnie.

Po długiej szarpaninie Micznowi* 
czów zabrano do aresztu policyjnego, 
zaś Sendeckiego strasznie pokrwawić* 
nego z porzniętą twarzą zaprowadzo* 
no do domu, gdzie pozaszywano mu 
twarz i po zaopatrzeniu przez lekarza 
pozostawiono w domu.

Wymienieni Strzelcy ongiś byli bo* 
Jówkarzamj BBWR do rozbijania wie* 
ców opozycyjnych. Nap. w 1929 r. nie 
pozwalali mówić posłom ludowym w 
Tyszowcach. Na takich ludziach chcc 
się teraz tworzyć ,,konsolidację;.

dwa łata WIĘZIENIA 
ZA USIŁOWANIE PRZEKUPIENIA 

SĘDZIEGO

Zamość — Przed sądem okręgo* 
wym w Zamościu odbyła się rozprawa 
przeciwko 32*letniemu Abramów! Ru* 
bowi z Tyszowiec, oskarżonemu o usi* 
łowane przekupienie sędziego grodz* 
kiego.

Przesłuchany w charakterze świad 
ka Rub zeznał, że w okresie starania 
się o otrzymanie koncesji na biuro 
podań i próśb za wydanie przychylnej 
opinii opłacił sędziego Wacława Try* 
halskiego kwotą 509 zł.
i Twierdzenie to jednak okazało się 

kłamstwem i sąd skazał Kuba na 2 la* 
ta więzienia.

TRAGICZNY WYPADEK Z BRONIA

Białystok — Na przedmieściu 
Ogrodniczki 124etni Wacław Wróble* 
wski bawiąc się nabitym flowerem po 
-strzelił swą siostrę 14*letnią Helenę, 
kładąc ją trupem na miejscu.

KRWAWA TRAGEDIA MIŁOSNA

Krasnystaw — Na przedmie* 
ściu Zakręcie 29*Ietni Zdzisław Tymie* 
ki wystrzałem z rewolweru usiłował 
pozbawić życia 19*letnię Annę Bere* 
zównę, a następnie dwoma strzałami 
pozbawił się życia.

Stan Berezówny jest ciężki.
Przyczyną tragedii była odmowa 

dziewczyny na zawarcie małżeństwa z 
Tymickim.

STRASZNA ZBRODNIA SZA* 
LEŃCA

KM i s z — W kolonii Popów pod 
Kaliszem, w czasie kłótni na tle ma* 
jątkowyni z rodzicami, 29*letni Ignacy 
Napieraj zastrzelił ojca i macochę o* 
raz ciężko zranił siostrę. Następnie

Częstochowski „Landru”
zawiśnie

Kancelaria cywilna p. Prezy- 
zydenta RP. zawiadomiła obroń­
ców skazanego na śmierć przez po 
wieszenie Antoniego Gapa, że p. 
Prezydent nic skorzysta z prawa 
laski.

Jak wiadomo, Gap. mieszkaniec 
powiatu częstochowskiego, popeł­

nił cztery morderstwa na kobie- 
tacli, ukrywając zwłoki swych o- 
fiar tak, że zbrodnie wydały się do 
piero po wielu latach.

AA' związku z odrzuceniem poda 
nia o łaskę, Gap stracony będzie 
przez kata Brauna w końcu bieżą­
cego tygodnia w Częstochowie.

(Unikach pod Krakowem, policja kra* 
kowska natknęła się na kasiarza Mich. 
Ursicza, który wraz z bandytą Żela* 
nym zbiegł z więzienia rzeszowskiego. 
Ursiez wyskoczył oknem i mimo o* 
strzeliwania — zdołał zbiec.

BANDYYA DOTRZYMAŁ 
DANEGO SŁOWA

Kołomyja — Głośny herszt 
karpackiej szajki bandyckiej — Miko* 
Bj Somk — zgłosił się w Sadzie w Ża 
biem, domagając się swojego aresztu* 
wania.

Soruk przed rokiem zbiegł z wnę* 
zienia w Żabiem, przy czym skradł do

pasta do 
obuwia 

ochrania skórę ddikatnĄ jwte woskowy, 
Jej tajemnica: użyć jak najmniej pasły Erdal.ale polerować 

miękkim suknem, aż do lśniącego połysku.

Umysłowo chora więziona w chlewie
AA’ Lipnicy AA7ielkiej powiat No­

wy Tarą- w Małcpolsce, gospodarz 
Jan AYójciak miał niedorozwiniętą 
umysłowo małoletnią córkę, której 
się wstydził. Nie chcąc jej pokazy­
wać ludziom, zmusił nieludzki oj­
ciec tę córkę do przebywania w 
stajni, gdzie trzymał ją wraz z by­
dłem przez szereg miesięcy- Dopie­
ro po kilkunastu miesiącach wyda­
ła się ta ponura tajemnica dzięki 
temu, że sąsiedzi, zaniepokojeni 
dochodzącymi ze stajni krzykami i 
płaczem, zawiadomili policję dla 
zbadania źródła tych krzyków.

Na widok wkraczającej na obej-

zorcy więziennemu karabin oraz pie* 
niądze i wartościowe przedmioty. Po 
upływie kilku miesięcy Soruk odesłał 
do sądu karabin, piszac jednocześnie, 
że wkrótce sam się zgłosi do sądu. I 
rzeczywiście słowa dotrzymał.

ście policji stropił się AYójciak. a 
ra zapytanie, co ma w stajni, przy­
znał, że trzyma w niej córkę, a to 
dlatego, że zanieczyszczała mu 
mieszkanie. Po wejściu do stajni u- 
kazał się posterunkowym niezwy­
kły widok. Na zgnojonej sromie 
leżała postać, w której ciężko do-j 
rozumieć się było można ludzkiej! 
istoty z uwagi na opłakany stan.| 
Nieszczęśliwe dziewczę, które poi 
wyprowadzeniu na świeże powie-l 
trze czyniło wrażenie obłąkanej,| 
oddano opiece gminy. Przeciwko! 
zaś nieludzkiemu ojcu sporządziła 
policja doniesienie.

Pieszo ze Stanisławowa do Warszawy
Przed kilku miesiącami zreduko­

wano z Monopolu Siprytusowego w 
Stanisławowie jednego z pracowni 
ków Jana Lachowicza.

Kiedy w domu zapanowała nę­
dza, 11-letni syn jego AYładysIaw
me mogąc dłużej patrzeć na trage-

dię swej rodziny, udał się pieszo 
do AA’arszawy.

Tam młodocianym wędrowcem 
zaopiekowały się władze. Kiedy' 
dzielny chłopiec opowiedział, co 
skłoniło go do przybycia do stoli­
cy. ojciec otrzymał upragnioną 
pracę.

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia 26 listonada 

Warszawa
1937 r. — Płacono złotych za 100 kg:

Poznań Kraków Bydgoszcz
Pszenica zbier. 29.00 — 29,59 27,50—28.09 27,85-28,25 27.50 -28.75
Żyto zbierane 24,25 —24.50 22,00-22.25 23.60-23.85 22.75—23.00
Jęczmień 26.00—21.00 19.C0—20.50 19.50—19.75 18,75—19.50
Jęczmień brow. 21.75—22,75 22.00—23,00 — ■ . —1 — — ■ •21.75-22.50
Owies 22,00—24,00 20.00—21.25 21.25—21 j.O 21.00-21.25
Maka pszen.65% 41.50—42,50 42.00—42,50 41.50-42.25 42 50—44.00
Maka żytnia 65°/0 31.50—32,00 29.75—30.75 34,00-34.50 32.00- 32,50
Otręby pszenne J5.75—16,25 14,75—15,25 14.75-15,00 15 50 -16.00
Otręby żvfnie 15.00—15,50 15.00—15,75 15.00-15.25 15.50-76 00
rfzepak zimowy 58.00—59.00 55,00—57,00 56 00-57.00 55.00-57.00
Groch pomy 28.00—29.00 — * . * — " - '■ ■ ■— ■ 26.00 28 00 — . — „1 — . ■

Groch Wiktor ja 29.50—31.50 24,00—26^0 32.00 34,00 24.00 -26,09
Kuchy rzepak. 18,50—19,00 19.75—20,00 —W , . 1. ■ •« » M.. 20.00—20.25
Kuchy lniane 21,50—22,00 22,75-23,0(1 23,00—23,25
Ziemniaki jad. 3,50 4.00 2,50— 3.00 4 JO— 5.C0 3 75— 4 25
Gryka —.— —— —— ——. _ — -- ——1 -T—_ «.

Słoma hrźna żyt.'—.— —. - 6.00— 6*25 6.25- 6J5 --  -- -- —
Stoma prasow. 8.25— 9 00 6.75— 7.00 — — _ — 7.75 800
Siano luźne —— .— 7,35— 7.85 7.50- 8,50 S.75 9 75
Siano prasow. 9.50—10.50 8.00- 8.50 w 9 50 10 50

Ceny żyta Zagranicą!
Berlin —Praga 29.67; Hamburs (żyto amerykańskie bez (dal 22,35

Wartość dolara: 5,27 :—: "Wartość grantu złota: 5,92

Z jazdy i zgromadzenia
Stronnictwa Ludowego

POW. KUTNO. — Zarząd Powiatowy 
S. L. organizuje w dniu 28*gó listopada o 
godz. bej p. p. kursy społeczno-polityczne 
we wsi Wyrów kolo Żychlina I w Sucho* 
dębin kolo Łeniąt. O liczne przybycie pro* 
si ludowców

Zarząd Powiatowy S. L. w Kutnie-

POW. GOSTYNIN. — Dnia 30 Jistopa 
da odbędzie się w Gostyninie Zjazd po* 
wiatowy celem wyboru delegatów nu 
Zjazd Wojewódzki i Kongres S. L. Począ* 
tek obrad o godz. 12*ej w polud. w Sekre* 
tariacię Pow. S, L-

Prezes Pow. S. L. An. Czapski.

POW. OPATÓW. — W niedzielę 28*go 
listopada o godz. ll*ej w sali „Domu Spól# 
dziclczego“ w Nikisialce Dużej odbędzie 
s’c zebranie Zarządu Pow- oraz konferen* 
cja Prezesów i Sekretarzy Kół S. L. z ca# 
łego powiatu. Na zebranie przybędą człon 
kowie Zarządu Wojewódzkiego S. L. — 
Sprawy bardzo ważne, obecność wszyst* 
kich konieczna i obowiązkowa.

Prezes Pow. S. L. Piotr Dębniak,

POW- PRZASZNYSZ. — Dnia 28 li# 
stopada odbędzie się o godz. 13*ej po poi. 
w lokalu P.P.S. v/ Przasznyszu, przy ulicy 
Makowskiej Zjazd Statutowy Str. Lud. O 
punktualne przybycie uprasza

Zarząd Powiatowy S. L.

POW. RYPIN- — W dn. 28 listopada 
odbędzie się kurs społeczno-polityczny w 
Stalmierzu, gm. Zbójno, w sali strażackiej* 
Początek c godz. 12*cj w południe. Na 
kurs przybędzie prelegent z Warszawy. 
Kurs za legitymacjami.

Zarząd Powiatowy S. K
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Ute mam teągrcuy
WOLNE POSADY

1Dr, J Zaćwilichowski

Przewodnik do wypychania ptaków i ssaków
cena Z przysyłKą 1.75 Zl.

Uczeń
potrzebny. Fr Werner 

mistrz krawiecki Gru­
dziądz Legionów 13 (1585

POLECA
niezrównanej jakości GILZY PATENTOWANE

ZŁOTA RÓŻA**
OKEJ** - „SUPER OKEJ** 

MASKOTKA** 
„WUALA”

wykonane z najwyższej jakości surowców z filtrami 
z idealnie czystej waty ..SALUBRIS”, ..SUPERIOR”. 
„SUPREME", pochodzenia zamorskiego.

Miarą wartości gilz naszych jest 
gotowość podlec każdej chwili ka­
rze pieniężnej wyznaczonej nam 
przez samych konsumentów - pa­
laczy. o ile w Polsce znajdzie ktoś 
gilzę konkurentów naszych z bi­
bułki lepszej, albo z bibułki z in­
nych włókien gilzę lepiej i hi­
gieniczniej wykonaną, albo gilzę 
z filtrami bardziej skutecznymi 
od filtrów gitz naszych. 
To nie jest reklama, a prawda 
bezwzględna, którą się kierujemy.

„PRZEMYSŁ GILZO WY” 
Stefan Kamiński i Antoni Woźniek 

.Warszawa, ulica Rymarska nr. 1:',

NAUKA

„Buchaltery jne
Współczesne Wykłady, 
Warszawa, Nowogrodzka 
48. gwarantują wielodzie- 
dzinową samodzielność — 
natychmiastowy warsztat 
pracy! Zamiejscowym ko- 
respondencjynie

Rzeźnictwo
centrum Poznania całko­
wite u rządzenie korzystnie 
sprzedam. Strugarek. 
Szewska 15.

Dom 
sprzedam w rynko, pię­
trowy ze składem. atodo- 
łą i 3 morgi roli. Cena 
5.200,— zł. Joanna Gó­
rzyńska. Górzno pow 
Brodnica. Pomorze. 1423

a Księgarnia „Gazety GrudziądzKiej
Grudziądz Droga Łąkowa

LALKA MA-NA 
sprawia azie- 
cku najwięcej 
radości! rięk 
nie ubrań a, 
blondynka z 
niebieskimi o- 
czkami ! Wiel­
kość pół metra 
Ruchoma: sie­
dzi i stoi ! Mó­
wi głośno i wy­
raźnie.ma-ma“, 
,ma-ina“. Cena 
dla reklamy

tylko zł. 4.75 Płaci sie 
przy odbiorze. Adresujcie 
Wytw. .MONTRE*, Dz. 
79 Warszawa 1 M. Na­

poi. skr. 827.

Dom
nowy. 7 ubikacji 3 morgi 
dobrej ziemi, położony w 
pięknej górzystej okolicy 
blisko lasu iglastego, od 
kościoła 1 stacji kol 3 km 
od zaraz na sprzedaż . — 
Łyżeczki nr. 19 stacja kolej

Dom
stodołę stajnię oraz ogródt 
400 sążni w małym mia-l, 
steczka przy głównej ulicy 
w powiecie Myślenickim 
wojew krakowskim sprze­
dam za 6.000 zł. Zgł. adre­
sować Szczepan Tomczyk 
Dziekanowice Poez. Dob-

i.łliód
deserowo-lecznicy, praw-
dziwy bez domieszek czy. 
Sty pod gwarancją 3 kg.
8.50 zł 5 kg. 13 zl 10 kg.

Chrzypsko pow. Między------------ -----------------  
chód n/W. Of. do Gaz. czycenr. 61 wojew braków
Grudz. pod nr. 1530 skie 1—-•kie 1500

25 zł 20 kg. 49.50 zł wraz 
z naczyniem i opłatą pocz­
tową wysyła właściciel 
największej pasieki w 
Państwie. EUGENIUSZ. 
BILIŃSKI i syn w Zbarażu 

(1520

Gospodarstwo
około 6 mórg ziemi z bu­
dynkami sprzedam. Zie­
mia dobra nadwiślańska 
cena według ugody Fran­
ciszek Słupik Pawłów p-ta 
Nowy Korczyn woj. kie-
lec kie (1426

ani nieczystej cery 
od kiedy używam kremu i pudru 
„Sekret Piękności" Anida. 
Odżywcze hormony zawarte w kre* 
mie „Sekret Piękności" odmładzają, 
tkanki skóry.
Cera staje się czystą, gładką i elasty. 
czną. Twarz się nie świeci i jest ?a- - 
wsze matowa.

SFKRI T PIĘKNOŚCI
AMD A

Wy t w 6 r n i »’ Instru­
mentów Muzycznych

Franciszek

Niewczyk
Lwów 

uL Gródecka 2-B 
poleca najtaniej wszelkie 
instrumenty orai przybo- 
y. Przyjmuje naprawy. 
Cenniki na żądanie

Sprzedam
3 morgi ziemi z zabudo­
waniem. Antoni Fórrna 
nowski, Sułkowice, p ta 
Krobia, pow. Gostyń, woj
poznańskie. (1500

Korzystna lokata Kapitału
OKaxyjnie

Folwark 330 mórg w tem 
29 m. 50 letn. lasu inwen­
tarz żywy i martwy z po­
wodu stosunków rodzin­
nych spiesznie za 40 tyś 
zł. na sprzedaż (znaczek) 
Zgł. J. Ofierzyński Ostrów 
(Wlkp)ul. Kaliska 17. m. 8 

< (1496

MASZYNY DO SZYCIA 
31 gwarantowane, najprzedniej­

szych marek światowych, z 
nrzybor. do haftowania, me- 
reżkowania. cerów, i. t. d. — 
Zł. IW 60TÓWKĄ i RATAMI. 
Bezpłatne katalogi wysyła: 
CENTRALA MASZYN Kraków

ul. Diatlowsks nr. 160
----- Skrytka pocztowa 78.-----

R»
Radioprogram z Warszawy

NIEDZIELA. 28 listopada.
Warszawa. 8,00 Sygnał czasu i pieśń; 

8,05 Dziennik poranny; 8,15 Audycja dla

Pianino
Sommerfelda bardzo ma-

Nieruchomość
dcm mieszkalny z zabudo-

ło używane, korzystnie waniami i 13 mórg ziemi 
sprzedam Łężeczki. nr. 18 • '
stacja kol. Chrzypsko pow.
Międzychód n|W, Of. do 
Gaz. Grudz. pod nr. 1350a

Rzeźnictwo
mniejsze przy ul Chełmiń­
skiej z elektr. zapędem z 
powodu choroby do sprze­
dania Fa. „Hal k a* Gru 
dziądz, Wybickiego 15

ornei (wszystko w dobrym 
stanie)sprzedam B. Wacła­
wska, Czarnków n/Not" 

(1504

70 mórg
pszennej ziemi budynki 
masywne, żvwy i martwy 
inwentarz za 15,000 sprze­
dam. Wpłata - 9.000 Fr 
Szyja Ostrzeszów—Poz. —
(znaczek) (1536

Miód
czysto pszczelny lipco­
wy pierwszej jakości pod 
gwarancją bez żadnych 
dom i es zek tegorocznego 
zbioru 3 kg. 7.80 5 kg. 11.50 
10 kg. 21.50 20 kg. 40 zł 
30 kg. 60 zł wraz naczy­
niem i opłatą pocztową 
wysyła MAŁOPOLSKI 
EKSPORT MIODU W 
ZBABAZU SKRYTKA 
POCZTOWA 5 (1532

1 Hompl. olejarnia
2 śrutowniki korzystnie 
natychmiast sprzedam Ta­
deusz Schmidt, Bydgoszcz
Grodzka 21 (1533

Skład
rzeźnicki w dobrym 

punkcie z urządzeniem 
korzystnie na sprzedaż O- 
ferty do Gaz. Grudz. pad 
nr. 1511.

Najpraktyczmefszy upominek 
świąteczny jest doskonała gwarantowana maszyna 
do szycia, haftu, endlowania, mereżkowania za Zł 
160 — gotówką - ratami. Polski Dom Handlowy 
KRYSZER. Kraków. Zwierzyniecka 5 Wydz 16. 

Żądajcie bezpłatnych cenn.a. w !

Dom
piętr. z piekarnią dobrze 
prosper. w mieście powia­
towym z powodu choroby 
tanio sprzedam Of. do 
Gaz. Grudz. pod nr, 1528

Miód
pszczelny kuracyjny lip­
cowy ze słynnych Miodo- 
oorów Podolskich oferuję 
po cenie: 3 kg. 8 zł.— 
ł kg. 12 zł.—10 kg. 22 zł —

KWIATY
dekoracyjne, liście poleca 
pracownia Ł, Stocki War­
szawa, .Nowolipie 8

’0 kg. 42 zł. Orzechy wło- 
akie 5 kg. 9 zł. 10 kg 17 zł.

wsi; 9,00 Tr. nabożeństwa z Bazyliki św. 
Jana w Toruniu; 11.30 Muzyka lekka; 11,57 
Sygnał czasu i hejnał; 12,03 Poranek sym­
foniczny; 13,00 Przegląd kulturalny; 13,10 
Gamajda — opowiadanie; 13,30 Muzyka o- 
biadowo; 14,30 Tr. z uroczystości odsłonię­
cia pomnika gen, Józefa Sowińskiego; 14,45 
Audycja dla wsi; 15,45 Wszystkiego po tro­
chu — audycja dla dzieci; 16,05 Anielcia i 
życie — powiść mówiona; 16,20 Podwieczo­
rek przy mikrofonie. Tr. z hotelu „Bristol14 
w Warszawie; W przerwie o g. 17,00 Chwi­
la Biura Studiów; 18,05 Recital fortepiano­
wy; 18,30 W hołdzie Stan, Wyspiańskiemu. 
18,45 Teatr Wyobraźni; 19,45 Słynni wirtu­
ozi; 20,40 Przegląd polityczny; 20,50 Dzien­
nik wieczorny; 21,15 Licytacja piosenek: 
22,00 Opowieść o Mozarcie; 22,50 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego i komu­
nikat meteorologiczny.

PONIEDZIAŁEK. 29 listopada.
Warszawa. 6,15 Pieśń; 6,20 Gimnastyka;

6,40 Melodie — płyty; 7,00 Dziennik Poran-

WTOREK, 30 listopada.
Warszawa. 6,15 Pieśń; 6.20 Gimnastyka; 

16,40 Melodie — płyty; 7,00 Dziennik Poran­
ny; 7,15 Muzyka — płyty; 8,00 Audycja 
Lila szkól; 11,15 Audycja dla szkół; 11,40 
Scherza symfonczne — płyty; 11,57 Sygnał 
czasu i hejnał; 12,03 Audycja południowa; 
Muzyka; Dziennik południowy; „Pomoc zi­
mowa41 — audycja zbiorowa; 15,30 Wiado- 
rniści gospodarcze; 15,45 Przy kominku — 
audycja dla dzieci; 16,05 Przegląd aktual­
ności finansowo - gospodarczych; 16,15 
Kwartet Schrammla: 16,50 Pogadanka aktu­
alna; 17,00 „Nad polską Dźwinią11 — felie­
ton; 17,15 Koncert solistów; 17,50 Zimowe
Spiżarnie zwierząt pogadanka; 18,00
Wiadomości sportowe; 18,10 Skrzynka tech­
niczna; 18,25 Rezerwa; 18,35 Audycja dla 
wsi; 19,00 Oryginalny Teatr Wyobraźni: 
„Wróżba41 — słuchowisko; 19,30 Recital 
śpiewaczy; 19,50 Pogadanka aktualna; 20,00 
Wieczór krymski — pieśni ludowe i naro­
dowe Tatarów krymskich; 20,45 Dziennik 
wieczorny; 20,55 Pogadanka aktualna; 21,00 
„Raz to za mało44 najpiękniejsze melodie z 
listopada; 22,50 Ostatnie wiadomości dzien­
nika wieczornego i przegląd prasy.

ny; 7,15 Muzyka — płyty; 8,00 Audycja
?o\V-dla szkól; 11,15 Audycia dla szkól;

MASZYNY DO SZYCIA I HAFTU 
systemu Singera, pierwszorzędnej gwarantowanej dobroci 

poleca firma chrześcijańska

Józef AnKudowicz
W a r s z a w a* ul. Hoża 34» telefon 714 “ 49.
Ceny fabryczne, znacznie zniżone. Nożne bębenkowe pier­
wszego gatunku 150 zł* gabinetowe bębenkowe 180 zł. 
duże krawieckie 240 zł. Przesyłka na koszt firmy. Gwa­
rancja 15-letnia. Na prowincję wysyłamy za zaliczeniem 

kolejowym po otrzymaniu 20 zł. zadatku.
ŹĄDAC KATALOGÓW i CENNIKÓW. '

Cena wraz zopakowaniem 
opłatą pocztową za zali- 

iczką. Przy nadesłaniu 
gotówki z góry proszę po­
trącić 5 °/o opustu I — 
Eksport Miodu i Zie- 
miopłodów .lózei fhru 
ściel w Zbarażu. Uwa­
ga: Placówka Polska i
Katolicka! <1534

Osada
anulacyjna 62 morgi pow. 
wyrzyskim sprzedam koś­
ciół. szkoła cukrownia 
gorzelnia, mleczarnia w 
miejscu. Adres: Poste res- 
tante Nakło n|Noteeią — 
Powód 17. (1517
Z powodu
nieszczęśliwego wypadku 
sprzedam zaraz swoje 38- 
morgowe gospodarstwo w 
tem łąki z torfem Klara 
Janicka. Łążyn-Doły kolej 
Łubianka woj. pomorskie

11,40
Od warsztatu do warsztatu; 12,03 Audycja
południowa; Orkiestra, dziennik południo­
wy, „Powstanie Listopadowe11 — aud. słow­
no-muzyczna; 15,30 Wiadomości gospodar­
cze; >15,45 Z pieśnią po kraju; 16,15 Kon­
cert orkiestry wojskowej; 16.50 Pogadanka; 
17,00 Odczyt; 17,15 Zapomniane pieśni; 
17,50 Pogadanka sportową; 18,00 Wiadomo­
ści sportowe; 18,10 Melodie z polskich fil­
mów; 18,35 Audycja dla wsi; 19,00 Muzyka 
ludowa; 19,30 Dyskutujmy; 19,50 Pogadan­
ka aktualna; 20,00 „Wigilia św. Andrzeja11 
obrazek obyczajowy; 20,45 Dziennik wie­
czorny; 20,55 Pogadanka aktualna; 21,00 
Muzyka taneczna; 21,35 Nowości literackie; 
21,55 Sylwetki kompozytorów polskich; 
22,50 Ostatnie wiadomości dziennika wie­
czornego i przegląd prasy.

Humor

Dziecinne rozumowanie

— Ta doniczka spadła z balkonu w 
ej chwilą na głowę moja!

— O- bardzo dziękuję, że przyniósł 
mi ja pan osobiście... bo właściwie 
chcialem posłać po nia dzieci moje-

Gaaeta Grudziądzką* wydanie tańsze wychodzi 3 taiy tygodniowo wraz z bezpłatnymi dodatkami .Gospodarz i Osadnik*, .Robotnik*, .Dodatek Świąteczny*. .Młoda Polska*. .Dobra Gospodyni’ i .Śmiech* 
Przedpłata wynosi kwartalnie na poczcie lub pod opaska 2.70 ił. miesięcznie 0,90 sł, w Wolnym Mieście Gdańsku 6,00 guldenów, za granicą wraz z kosztami przesył . we ‘“"^1 3 M?koron
belg, w Holandii L50 gnid. hol., w Niemczech 2 CO BMK. w Szwajcarii 2.60 fr. szwaje., w Czechosłowacji 20 koron czesk w Ąustrn 4,i0 szylingów w 5-™ *or<m 
szwmIz we Włoszech 11 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1 doi. w in. krajach równowartość 1,50 doi. am. — Ogłoszenia drobne za ałowo 20 gr. słowa tłustym arakiem podwójnie najmniej i m 

tylko za gotówkę — Redaktor odpow.: Stanisław Kunz sen. Grudziądz, ul. Piłsucskiego 78. — Drukiem Zakładów Graficznych i Wydawniczych Wiktora Kulerskiego w Grudziądza, Droga Łąkowa 
lionto rozrachunkowe nr. I Grudziądz — Konto P.K.O. Poznań nr. 200.420


